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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy lub jeto miejsce:

Nadesłane przed tekstem 1 str. 40 gr Nekrologi ... 15 yr.
_ w tekście 2 i 3 str 35 gr. Zwykle ... 10 gr.

za tekstem . 4 str. 20 gr. Drobne za wyraz 3 gr.
Wyraz tłustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójn.e. Naj­
mniejsze ogłoszenie 80 g r. Fantazyjne tabele (bilanse) o 50 proc drożej. 
Zdgronrrzn- o <□(» nroc.-o* łruiei Za dział ogłoszeń i ewentualne w nim 

pomyłki Wydawnictwo nie odpowiada i drugi raz ogłoszeń aie 
przedrukowuje.

Od cen powyższych żadnych rabatów nikomu nie udziela s-s.

Z chwili.
Niezadługo będziemy świadkami 

wytężonej akcji, prowadzonej przez 
rozmaite ugrupowania polityczne 
i społeczne, a mającej na celu po­
wołanie do życia nowego składu Ra­
dy miejskiej, na miejsce ustępującej, 
Dotychczasowe nasze życie samo­
rządowe trudno nazwać normalnem. 
Społeczeństwo, odzwyczajone w cią­
gu lat tylu od samorządu, nie może 
zdobyć się na takie przedstawiciel 
’wo miejskie, któreby za główne swe 
zadanie obiato działalność, mającą 
na celu tylko właściwie pojęte inte* 
resy miasta i jego rozwój. Przewa­
lają względy uboczne, a zbytnie roz­
politykowanie się kieruje zawsze 
kaszą gospodarkę na tory niewła­
ściwe.

Czas wreszcie opamiętać się, 
dążyć za wszelką cenę do kompro­
misu między partyjnego, on bowiem 
tylko zaDewnić może przyszłej Ra­
dzie miejskiej możliwe współżycie. 
Nie stawiając horoskopów co do 
składu przyszłej Rady miejskiej, nie 
Wątpimy jednak, że jakkolwiek skład 
ten wypadnie, przyszła Rada rządzić 
się będzie motywami racjonalnemi, 
Wyzyskawszy W tym celu kilkoletnie 
doświadczenie i unikając błędów, 
które były wynikiem nie zawsze 
Umotywowanych należycie tarć we­
wnętrznych.

Wierząc z góry w zdolność do 
pracy przyszłej Rady, sądzimy, że 
LWróci ona wreszcie uwagę na pew- 
ne bolączki miejskie, które od sze- 
Jegu lat domagają się coraz gwał­
towniej usunięcia i wreszcie usunię- 
‘e być muszą, pod grozą zupełnego 

stecznienia naszego miasta w dzie 
dżinie kultury materjalnej.

Bolączki te są bezpośrednio zwią­
zane z gospodarką naszego miasta, 
yiusimy obecnie rozpocząć okres 
ïnwestycji miejskich, gdyż dotychcza 
sowa inercja] doprowadzić może 

lasto do zupełnej ruiny i upadku. 
Warunki ogólne sprzyjają takiej sa- 
acJi, gdyż nowa ustawa rozszerzy 
ożność czerpania funduszów na 

j'ecz samorządu, a stabilizacja wa-
..Pozwoli na oparcie odpowiedniej 

aitcji o trwale podstawy finansowe.
takich pilnych potrzeb, domaga- 

Jącyc h się z dniem każdym coraz 
dzn . 0 zasPok°jenie, jest bar- 
T min ? ’ n‘e °k.ce one nikomu 
czasu Janców miasta. Od czasu do 
czlństw’ed>’ zdr0U?fe’ cz3>'bezpie 
tek tPon niiasta narażone wsku- 
DOtrzebv ?a ciSżkie doświadczenia, 
F sta sie6 ZwracaÆ uWaSS ogółu 
lecz nń X#2edmiołem rozważań, 
lecz po chwui Szczęty hałas ści-

Powraca do dawnej
i Wreszcæ z tern zerwać wprost jako cel główny istnie­

nia przyszłej Rady postawić — prze 
S£nle pewny,;h

Takich pilnych inwettj,cji jett 
bardzo wiele, że wspomnimy tvlkj 
o budowie nowej rzeźni łsprawa 
uznana za konieczną jeszcze przed

? wojną na lat kilka), o urządzeniu 
i chłodni w bazarze i t. p. Najpilniej 
} szą jednak z takich koniecznych in- 
I westycji byłaby budowa przez miasto 

kąpieli (domu kąpielowego). Koniecz 
ność jaknajpilniejszego Zrealizowania 
tej sprawy rzuca się w oczy każde-

i go mieszkańca miasta z nieprzepar- 
5 tą siłą. W istocie, jeśli uprzytomni 
j my sobie, że miasto liczące blisko 

50 tys, mieszkańców, nie posiada żad-
’ nych urządzeń kąpielowych, przej 

muje nas wprost zgroza. Pomyślmy 
tylko, jakby to dodatnio wpłynęło po 
budowanie kąpieli miejskich na pod­
niesienie się poziomu zdrowotności 
ogólnej. Wiemy przecież, że przed 
wojną było pod tym względem zu­
pełnie inaczej. Mieszkańcy mieli do 
rozporządzenia łaźnie i wannj» w za-

I kładzie p. Dobrowolskiego, łaźnię 
nad Wisłą, nie licząc obszernej i do-

I brze urządzonej łaźni wojskowej, 
i Zresztą, nawet stan ówczesny — za­

rząd miasta pouówcza« uznawał za 
niezadawaltrający, a wydział tech 
niczny Magistratu już wówczas nosił 
się z planem pobudowania obszernej, 
odpowiadającej poziomowi współcze 
snemu udogodnień, łaźni i wanien 
miejskich, w budynku, specjalnie na 
ten cel przeznaczonym.

Jeżeli potrzeba kąpieli miejskich 
nasuwała się już podówczas, z dużą si 
lą, to cóż mówić mamy obecnie, 
kiedy miasto rozporządza zaledwie 
kilku natryskami w tak zw. „mykwie” 
Wśród warunków najbardziej niehi­
gienicznych, odstręcza ących od 
uczęszczania tam wszystkich, dbają­
cych o higjenę ciała.

Stanowczo więć najpierwszem za- 
! daniem przyszłej Rady powinno być 

pobudowanie kąpieli miejskich. Jeśli­
by nie można było dokonać tego 
z funduszów miejskich, należałoby 
wytężyć wszelkie wysięki w kierunku 
wyszukania odpowiedniego przedsię­
biorcy, gdyż pobudowanie takich ką­
pieli stanowczo byłoby prze.dsiębior- 

Istwem dochodowem.

(ZElfl 9I01Í ÍWiatD BÄ! 
jiaüii Dáwssa“.

Głos finansisty amerykańskiego.
Wiceprezydent „Bankers Trust 

Company” w Nowym Jorku, Fred 1. 
Kent, pisze na lamach wiedeńskiej 
„N. Freie Presse” o zainteresowaniu 
Ameryki „planem Dawesau ze stano­
wiska gospodarczego Stanów Zjedno 
czonych.

Obywatele Stanów Zjednoczonych 
nie umieli dotąd pojąć, jak groźnym 
dla Ameryki jest ciągły niepokój w 
Europie, Nie rozumieli też, że jedną 
z przyczyn zmniejszenia wartości go 
spodarstw rolnych w Ameryce leży 
właśnie w niestałości stosunków 
europejskich.

Ponadto niepokoje w Europie od 
bijały się zawsze najwięcej w tych 
krajach Stanów Zjednoczonych, któ­

re zamieszkują zwarte grupy koloni­
stów europejskich. Zapewne, że 
przyczyną tej psychozy była wzmo­
żona propaganda wśród poszczegól­
nych nacji europejskich w Ameryce. 
Ale dla Stanów Zjednoczonych przed­
stawia ten wpływ Europy wielkie nie­
bezpieczeństwo, a tern większe oczy­
wiście, jeżeli Europa nie zaznaje po 
ko i u

Dlatego też zarówno ze wzglę­
dów ekonomicznych, jak i wewnętrz- 
no-politycznych Ameryka pragnie, 
żeby na podstawie „planu Davesa“ 
doszło na konferencji londyńskiej 
do porozumienia Gdyby nadzieje 
co do uspokojenia Europy na kon­
ferencji londyńskiej zawiodły—czeka

ww-"" luri—i ■im......... i imn— »nwi

cały świat bardzo ciężkie przesilenie- 
Gdyby zaś Niemcy nie wykonały 
planu mimo przyjęcia go przez kon­
ferencję, wówczas grozi Niemcom 
zachwianie ich waluty i ekonomicz­
na katastrofa. Ale i stosunki walu­
towe innych państw europejskich 
ucierpiałyby z tego powodu i co za 
tern idzie, siła kupna Europy została­
by zmniejszona. Rezultatem takiego 
stanu rzeczy byłoby zupełne zuboże­
nie Europy i silna międzynarodowa 
depresja ekonomiczna, co z natury 
rzeczy pociągnęłoby za sobą także 
upadek ekonomiczny Ameryki. Dla­
tego też przyjęcie „planu Dawesa” 
ma dla Ameryki tak olbrzymie zna­
czenie.

ii..»........ ■■■■MMwwMWMMRaae

DEPES ZE.
Z obrad Sejmu Ustawodawczego^

WARSZAWA, 19.7 (Tul. wł. D«. I 
PI.“). Nł wczorapiæin posiedzeniu 1 
S* jmu prsyjęto ssBreg poprawek j 
Senatu do poszczególnych ustaw, i 
» mianowicie: Por. Ki'ś;ó»łkowski 
referował poprawki Senatu do usta­
wy o szeregowcach. Komisja Sej­
mowa zgodziła się tylko na popraw­
ki natury redakcyjnej. M’çdzy ince- 
mi komisja Sejmowa nie proponuje 
wstawienia do ustawy osobnej roty 
przysięgi dla Menonitów, nie «e 
wsglęuów osadniczych, lecz a po­
wodu że tekst przys ęci nie jest od­
powiedni, gdyż nie jest wyraśnie 
powiedziana, że służba menonitów 
nierna się odbywać z bronią w ręku. 
Rzecz ta powinna być załatwiona 
przy sposobności nowelizacji tej 
ustawy.

S^jm przyjął wszystkie wnioski 
komisji sejmowej poozem przyjęto 
niektóre poprawki Senatu do ustaw 
o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia oraz do ustawy budowlanej 
Następnie Sejm przeszedł do oma­
wiania poprawek Senatu do ustawy 
o podatku od spadków i darowizn, 
przy ozem zaszedł następujący incy- 
deut: poseł Łypacewicz (Wyswole- 
nie) w v stąpił przeciw p. vice-mini- 
strowi Markowskiemu, że ten ostatni 
zażądał zdjęcia te) sprawy z po­
rządku dziennego wbr«w woli 
wszystkich klubów, które rnyślały,

że komisja nie skończył; swoich 
prac i że dlatego tvlko p. vice-mi- 
nister postawił to żądanie. Puseł 
Łypacewicz nazwał takie postępo­
wanie nielojalnem.

W odpowiedni zabrał glos vioe- 
minister p. Markowski, który zazna­
czył, co następuje: zapytałem p. Mar­
szałka czy można tę sprawę zdjąć. 
P. Marszałek uzależnił to od zgody 
Sejmu. Uczyniłam to ae względu 
na dobro Skarbu. Jeżeli terai 
wszystkie odroczone spadki, wśtód 
których w znacznej części są spadki 
bardzo wielkie, a tylko niewiele 
drobnych, zostaną poddane nowej 
ustawie kilkanaście ’ruay zmniejsza­
jącej opłaty, to kilkanaście razy 
zmniejszy t e dochód Skarbu. Był­
bym przeto złym urzędnikiem, gdy­
bym nie bronił Skarbu przed tą 
stratą.

W glosowaniu przyjęto poprawki 
Senatu do punktu 4 a, co do których 
nastąpiło uzgodnienie między kluba­
mi a przedstawicielami rządu, dlate­
go też ten punkt będzi® załatwiony.

Pos. Michalski przedstawił spra­
wozdanie Komisji Skarbowej o wnio­
sku pos. Pączka w sprawie główne­
go Urzędu Pobierczego i Komitetu 
zbiórH na skarb narodowy.

Następna posiedzenie Sejmu p. 
Murszałek zapowiedział na 31 lipca.

Z obrad Senatu.
WARSZAWA, d. 19.7 (Tel. wł. 

„Da. Pł”.) Odrzucono uvtawg o przy­
wróceniu zgromadzenia majstrów ko- 
miniftfsssich, przyjęto natomiast rezo­
lucję, aby rząd wrrósł ustawę, regu­
lującą sprawę kominia stą.

Sen. G dlewski ^mawiał ustav.-ę 
o przedłużeniu dawnego trybu egza 
miuów w szkołach akademickich, 

poozem Senat przyjął ustawę o ad­
wokaturze w byłej dzielnicy pruskiej 
i ® pod-itku od spadków i darowizn, 
do której Sedat wprowadził znaesne 
zmiany, oraz ustawę o ochrenie 
drobnych dzierżawców.

Następne posiedzanie Senatu 
w poniedziałek o g. 1Û rano.

Prezesa Rady Ministrów prośbę o dymi 
sję. Prezes Ridy M.nistrów dymisji 
p. Miklaszewskiego ni® przyjął.

Rezygnacja Ministra Wyzn. Rei i Oś w. Publ
WARSZAWA, d. 19.7 (Tel. wł. 

„Dz. Pł.u) Minister Wyzn. Religijn.
i Ośw. Publ. p. Mi klesze wńki powró­
ciwszy do Warszawy zgłosił na ręce
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Z g5ełdy warszawskiej.
WARSZAWA, dn. 19.7 (Tel. wł, 

„Di. PL“). Tendencja wieczorową: 
akcje słabo; listy bez zmiany, walu­
ty bez zainteresowania. Za dolary 
6.18 i pół, 5.21, 5.16; za funt, azterl. 
12.67 i pół, 22.79, 22.56; aa 100 fr. 
franc. 26 80, 26.78, 26.91, 26.66; ta 
100 fr. szwajc. 94.40, 94.87, 93.93; 
4 i pół proc, listy przedw. 25.25, 24.00

24 60; 4 proc, listy 18.50, 18.80- Za 
100 rb. zł. 278.

Giełda zbożowa.
WARSZAWA, dn. 19.7 (Tel. wł. 

„Da, Pł.*). Zyto kongres. 117 f. h.
11.50, a 116 f. h. 10.87; żyto poznań­
skie 117 f. h. 12.10, a 120 f. h. —
13.50, owies pozns.ń. jednolity 16.75. 
Tendencja dla żyta słabsza, podaż 
dostateczna.

Z całego świata.
Głód w Rosji.

RYGA, 19.7 (Tel, wł. „Dz. PL"). 
Według „Izwiestji”, na posiedzeniu 
Najwyższego Komitetu Etonosaicz 
nego, który obraduje obecnie w Mo­
skwie nad sprawą głodu w Rosji, 
znazy ekonomista sowiecki Popow 
zakomunikował, że robotniey w nie­
których rejonach przemysłowych ma­
sowo opuszczają kopalnie 1 fabryki 
i ucieka ą z rodzinami przed głodem.

Popow wzywał frząd do natychmia­
stowej akaji ratunkowej.

Dzierżyńskij sa^roponowal nie­
zwłoczną rekwizycję zboża u chło­
pów na Syberji i Ukrainie. Oświad­
czył zarazem, że Rosja znajduje się 
w krytycznym momencie. Robotni­
kom i mi&stom grozi głód, co może 
wywołać rewolucję,

Z konferencji londyńskiej.
PARYŻ, 19.7 (Tel. wł. „D ;. Pi.*.) 

„Malin" pGdaje z Londynu, że Lo­
gan wysunął propozycję kompromise 
wą, dotyczącą «prawy uchybień, 
przy spłatach odszkodowań, która 
to propozycja sdaję się być możliwą 
do przyjęcia z punktu widzenia fran­
cuskiego.

Owbü Young oświadczył, przedsta­
wicielowi tego dziennika, że amery­
kanie godzą się na podpisanie po- 
życzk- pod następującemi warunkami:
1) Rzesza niemiecka dobrowolnie 
pizyjmie odnośny układ; 2) wszelkie » 
interwencje zagraniczne w Ńisroezeeh ! 
powinny być wykluczone; 3) Niemcy . 
muszą dać zapewnienie, że dochody : 
przeznaczone na umorzenie pożyczki 
nie podlegną żadnemu sekweatrowi. | 
P. Young dodaje, że problem odszko­
dowań może być ped względem tech­
nicznym tak rczłużcuy, że nie naru­
szy interesów Francji.

LONDYN, 19.7 (Tel. wł. „Dż. Pł.u

Francuscy i belgijscy eksperci dru' 
giego komitetu przedłożyli rządowi 
angielskiemu i innym aljantora sze- 
mat progresywnej ewakuacji Ruhry, 
która ma być ukończona w ciągu 
3 miesięcy. Projekt przewiduje znie­
sienie granicy celnej między okupo- 
wanemi i nieokupowaaemi częściami 
Niemiec natychmiast p> uchwaleniu 
przez Niemcy ustsw gwarantujących 
wykonanie planu Daveo’a. Projekt 
czyni tylko pewne zastrzeżenie od­
nośnie kontroli nad kolejami, które 
do ohwiJi ukonstytuowania Tow. Ko­
ki niemieckich muszą pozostać 
w francusko-belgïjskich rękach.

LONDYN, 19.7 (Tel. wł. Dz. PL). 
Następne plenarne posiedzenie kon­
ferencji odbędzie się prawdopodobnie 
w pierwszych dniach przyszłego ty­
godnia.

W nadchodzącą nhrdkLlę di lega­
ci no konferencję będą podejmowani 
u premjera w Cht quers.

Walki powstańców Brazylji.
NEW-YORK, 19.7 (Tel. wł. Dz. 

PL). Sytuacja w Brazylji jest kry­
tyczna. Dzienniki wychodzące w Rio- 
de Janeiro znajdują się pod bardzo 
ścisłą kontrolą, tak, że opinja pu­
bliczna nie jest należycie informo­

wana o wypadkach. Według nie­
których wiadomości, nadchodzących 
z Rio-ds-Janeiro, toczy się obecnie 
w St. Paulo wielka bitwa miedzy woj­
skami rządowemi a powstańcami.

Zatrucie hodowanemi zarazkami 
Sanatorjum,

BERLIN, 19,7 (Tel. wł. Dz. Pł.). 
W jednem ze znanych Sanatorjów 
płucnych pod Wlozławiem, dostały 
się do wczorajszego obiadu hodowa­
ne tamże niebezpieczne zsrazki.

Wszyscy bez wyjątku mieszkańcy 
sanatorium, w liczbie 228 osób zo­
stali ciężko zatruci. Jedna osoba 
już zmarła.

o zachowaniu się naszych nwjńi
Z „Kurjera Polskiego” M 194 

przedrukowujemy artytuł „Foolish", 
z którego widać, jak sądzi nasze 
mniejszości Anglja.

Z powodu uchwalenia w trze­
bieni czytaniu przez sejm ustawy 
o języku mniejszości narodowych 
w urzędach, sądach i szkołach pisze 
„Times”:

Wielka doniosłość tej nowej 
ustawy polega nie tylko na tem, 
że jest ona pierwszym krokiem do 
załatwienia probl«matu mniejszościo 
wego, leer, że prsy spos obności jej 
uchwalenia prawica i lewica po raz 
pierwszy zajęły stanowisko rzeczy­
wiście polityczne (statesmanlike) 
i działeły zgodnie... Ustawa wcho­
dząca w życia 1 października r. b. 
jest znacznie liber&lniejsza nietylko 
od postanowień odnośnych traktatu 
mniejszościowego, lecz nawet od sa­
mej konstytucji polskiej. Traktat np. 
nie wymaga od rządu pilskiego 
utrzymywania sżkół niepolskich, żą­
da tylko wolności rozwoju dla pry­
watnego szkolnictwa mniejszości... 
Debata w drugiem czytaniu była 
bardzo burzliwa. Niektórzy » po 
słów ukraińskich i białoruskich wy­
rażali otwarcie sympatję dla sowie­
tów, okazując w ten sposób zupełny 
brak duchowego kontaktu z masami, 
które niby reprezentują, ogół bo^ 
wiem wlośoiaństwa ukraińskiego 
i białoruskiego daleki jest od tę­
sknoty za systemem sowieckim...

W ogóle zauważyć można w;el 
ką zmianę w polskiej opinji publicz­
nej i prasie co do doniosłości roz- 
wiąssnisi problematu mniejszości, 
mówi się też bardzo wiele o dal­
szych reformach na tem polu, jak­
kolwiek niedorzeczne (foolk-h) za­
chowanie się samych mniejszości 
pozostaje bez zmiany.

Przedstawicielom mniejszości na­
rodowych w sejmie zalecamy usilnie 
lekturę tych uwag największego dzień 
nika angielskiego. Pomoże im ona 
do zdania sob e sprawy, jaki efekt 

na Zachodzie czynią f ilosowieckie 
występy pp. Chruckich i Taraszkie- 
wiczów. Dobrze będzie, jeśli w tym 
związku zapum ętają sobie przymiot­
nik foolish.

Prezydent Rzeczypospolitej 
na przystani W. T. W.
W ub. niedzielę p. Prezydent 

Państwa po ra? pierws&y odwiedził, 
w przejeździ© do obosu harcerek, 
przysUń Warsa. To warz. Wioślar­
skiego. Wioślarze witali dostojnego 
gościa owacyjnie. Pod bramą tryum­
falną, nad którą widniał napis „czo­
łem", ustawiły się szpalery w galo­
wych mundurach wioślarzy ze sztan­
darem oraz zarządem W. T. W. na 
czele. Po krótkiem powitaniu przez 
przedstawiciela zarządu, Pan Prezy­
dent wraz z otaczającymi Go mini­
strami i świtą po złożeniu w księdze 
pamiątkowej swego podpisu odjechał 
o godz. 7 rano do obozu harcerzy. 
W powrotnej drodze Pan Prezydent 
zatrzymał się dłużej na prsystani, 
żywo interesując się rozwodem spor­
tu wioślarskiego, przyczem sapo wie­
dział Wars«. Tow. Wiośl. swój przy­
jazd na koniec sierpnia. »

I
Osztz^nośi pnede«siystkiein!

Presz z drogą bibułą!
Urzędnicy, profesorowie, 
nauczyciele, kupcy, mło­
dzież szkolna i każdy kto 
ma do czynienia z piórem 
i atramentem kupić sobie 

powinniWiEEiBi Soszkę iBwałifth
Żądać wszędzie! (R)Iszczedoeść! Pwbl Taiieić!

lufe Mi 1 Miii’Jil
po Polsce.

(Korespondencja własna).
Gorlice 14.7 1924 r.

W kotlinie, wciśniętej w wał kar 
packi, w malowniczej oprawie ciem 
nych, lasami pokrytych wzgórz, niby 
klamra, spinająca dwa łańcuchy gór­
skie, leży miasteczko Gorlice nad 
górską rzeczką Ropą. Niewielka ta 
mieścina, licząca niewiele ponad ü 
typ. mieszkańców, znana jest dobrze 
w wojnie światowej.

Tu bowiem w da. 2 maja 1915 r. 
po zastosowaniu po raz pierwszy 
ognia bębniącego przełamany został 
front rosyjski, prsyczem miasto zo­
stało prawie doszczętni« zniszczone. 
Dziś, po latach dsiewięcm, odbudo­
wa posunęła się o tyle, ż« odbudo­
wano zniszczony do fundamentów 
prześliczny A swym stylu i w pro­
porcjach kościół, oraz odrestaurowa­
no parę domów; reszta, zamieniona 
w kupę grusów czeka lepszych cza­
sów. Z większych gmachów wy­
mienić wypada okazałą budowlę pań­
stwowego gimnazjum, która od roku 
1915 ozeka cierpliwie na załatanie 
wybitej przez granaty dziury w ścia 
me frontowej i w dachu, pozatem 
gms«h Starostwa i Rndy Powiato­
wej, sąd powiatowy i stacja kolejowa 
które szczęśliwym trafem niewiele 
ucierpiały w czasie bombardowania 
miasta.

I Bezpośrednio za miastem, na 
I wzgórzu, domir ującam nad okolicą, 
I widnieje olbrzymi cmentarz wojsko- 
Iwy, ujęty w ramy potężnych murów 

wzorowo utrzymany i pięknie^zadrr.e 
wiony. Mieśoi on kilkaset grobów 
żołnierskich, a liczne napisy świadczą 
ż« ta Boża rola pomieściła obok Pru­
saków, Sasów, Bawarczyków i Tyrol 
czyków, spoczywających wa współ- 

I nych m'giłach Polaków, Rusiaów, 
I Czechów i Moskali z nad Newy i z 
s nad Wołgi. Takich cmentarzysk jest 
j jeszc&e pięć w okolicy, nie licząc 
I dalszych. O bo śmierć miała tu 
I żniwo nieład*! Według zasiągnię- 
I tych informaoyj z górą 6 tysięcy 
! tcupów zasłało ten odcinek parokilo- 

metrowy.
Z drugiej strony miasta nad samą 

’ rzeką Ropą, csęśoiowo uregulowaną, 
rozciąga sie Wspaniały park miejski, 
prř.eks«tíaloony » u.turaluego, stoki 
góry Sokolskiej pokrywającego lasu.

Naprawdę, nietylko Płock, ale 
j i inne pod tym względom szczę­

śliwsze miasta, mogłyby pozazdrościć 
Gorlicom tego tak uroczego, a z taką 
pieczołowiteścią przez miasto urzą­
dzonego i wzorowo utrzymywanego 
parku. Prześliczne cieniste *l«je, to 
znów na otwartych polanach wspa­
niałe kwietniki, a dalej wzwyż wśród 
wyniosłych świorków i jedli pną się 
drożyny ponad urwiska i skalne 
ściany, odsłaniając coraz to inny, co­
raz to pięknięiszy widok na okolicę. 
A okolica ta malownicza, urozmaico­
na niesłychane, Garby terenowe, 

niby potworne fale skamieniałego , 
morsa, dźivig“ją nn sobie to duże i 
połacie lasów, to snów strojnych w ? 
piękne dywany zieleni pastwisk i pól Í 
uprawnych wśród których sadyby 
ludzkie, słomą przewoźnie kryte, | 
bieleją zdała spoglądając ciernnemi ‘ 
ślepkami rnńłych okienek- Charak­
terystyczną cechą tÿch wszystkich 
chat, aa jedną prawie modłę budo­
wanych — to skierowanie ich pra­
wi® bez wyjątku w stronę wschodu 
w kierunku ioh długości. Prastary j 
zwyczaj, echo może dawnych wierzeń 
i cech plemiennych. W izbicy n. p. i 
belka, na której spoczywa powała 
(sufit), bardzo często zdobiona wy- 
oiętem kołem w kształcie sfastyki.

Wśród pól i na skraju lasu spoty­
ka się co krok prawie charaktery­
styczne dla tych stron krzyże, ka­
pliczki, a zwłaszcza smucące się czy 
łaskawe Panjezusiki, rzeźbione w 
drzewie przez tutejszych domorosłych 
artystów, obwieszone wiankami { 
z kwiatów polnych i macierzanki. | 
Dobrze czują się tu te Panjezusiki 
wśród tych pól i tego ludu, w pocie 
czoła uprawiającego nieurodzajny 
skrawek aiemi, dobrze jest z niemi 
i ludziom tutejszym wiersącym głę­
boko i przechowującym dawne tra­
dycje i-zwyczaję, nieraz i zabobony 
ciekawe, gdzieindziej już dawno za­
pomniane.

Gospodarstw rolnych na większą 
skalę niema tu prawie zupełnie. 
Ziemia rozdrobniona niesłychanie, tak 

że gospodarstwo 10 morgowe jest tu 
prawi© rzadkością.

Ludność siedząca n« paru mórg ich 
znajduje swe utrzymanie nrzeważnie 
w pobliskich fłbry^acb. Gorlice bo­
wiem stają słę powoli ośrodkiem 
przemysłowym wobec zwiękssającej 
się z roku na rok produkcji ropy.

Miejscowości takie, jak: Ropa, 
Siary, Sękowa, Kryg, Lipinki 
i Libusza jeżą się już d«'ś la­
sem wież wiertniczych i szybów naf­
towych. Na wielką skalę prowadzo­
na rafinerja nafty w Gliniku Mar jam 
polskim, połączona z warsztatami 
mechanioznemi, trzy cegielnie, fabry­
ka kwasu siarkowego w Gorlicach, 
parę garbarni — dają zarobek setkom 
ludzi z okolicy, stwarzając swoisty 
typ rolnika, związanrge ze swą rolą, 
a uzależnionego od fabryki.

Piękna, zdrowa okolica, czyste, 
górskie powietrze, przecudna pano­
rama Karpat, piękne l*sy szpilkowe 
i mieszane, stosunkowo tanie warun 
ki życia, wygodne Dołączenie kolejo- 
jowe — wszystko to przemawia na 
korzyść Gorlic jako miejscoweści kii 
matycznej, dla odpoczynku i wy­
tchnienia. Szkoda tylko, że warunki 
mieszkaniowe stają obecnie na prze­
szkodzie, miasto bowiem, jak wspo­
mniano wyżej, zniszczone przez wojnę 
jeszcze nie zdołało się odbudować, 
okoliczno zaś wioski wypalone prze­
ważnie doszczętnie dopiero v,ę od­
budowują. X.
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Ms 165. DZIENNIK PŁOCKI 3.

Echa Płockie. deszczu, zauważyć się bowiem daje 
wielka susza, ujemnie wpływająca 
zarówno na jarzyny, jak i na oko­
pci.» izöy.

Wschód słońca J.4 m. 2 Zachód 8. 9. 
Sobota dnia 19 lipca 1924 r.

Kal.rzym.-kat. Wincentego z Pauli, 
jutro— Czesława, Heron.

Kah.slow.; Wodzisław, jutro Czesław.
Płockie Towarzystwo Naukowe.

Rynek Kanoniczny.
Muzeum otwarte w niedziele i piątki 

■od 11-ej do bej,
Bibljoteka Towarzystwa otwarta we 

Wtorki, czwartki i sobotý od 4-ej do 
6-ej po południu.

Dyżur nncny w aptekach
Dziś nocny dyżur apteki Żółtowskiego 

apteka czynna od 7 wieczór do 9 rano.
STAN WODY.

Biuletyn Zarządu Dróg Wodnych w Płocku, 
o etanie wody aa rz. ffli*!* i dopływach.

Wisła.
Kraków 19 7 — 202 pb 20 cm.

Zawichost 19.7 + 84 ub. 1 cm. 
Warszawa 19.7 4- 116 pb. 1 cm.

PJock 19 7 + 53 ub 1 cm.
. Z Tow. Straży Ogniowej, Przypo­

minamy, se jutro t. j. w dn. 20 b. 
m. odbędzie się uroczysty obehód 
49-lecia naszej Straży Ogniowej 
Ochotniczej.

Obchód rozpoczyna się uroczy­
łem nabożeństwem na Stanisławów- 
ce, punktualnie o g. 9-ej rano. Po 
skończonej rnszy św. nastąpi rozda­
nie żetonów za wysługę lat. Po de­
filadzie uroczytsość zakończy się śnia­
daniem koleźeńskiem.

Osłon ko wie Straży czynnej i or­
kiestry proszeni są o przybycie punk­
tualne z raus, o £od%. 8 jutro — do 
gmachu ratusza.

Porządek dzienny posiedzenia Sej- 
pow. Płockiego z dnia 25 lipra 

*924 roku. 1) Stwierdzenie listy obec­
nych członków Sejmiku i zagajenie 
Posiedzenia.

2) Przyjęcie protokułu posiedzenia 
Sejmiku z dnia 21/111-24 r.

3) Sprawozdanie z wykonania uchwal 
Sejmiku z dnia 21/III 24 r.

4) Sprawozdanie z działalności Wy­
działu Powiatowego i Komisji za czas 
®d 21/III do 24 lipca 1924 r.

5) Sprawozdanie budżesowe.
6) Komunikaty: (o sprzedaniu sto­

doły, podziękowanie Tjw. Uniwersytetu 
Lubelskiego, o postępie w budowie 
dróg.

7) Komunikat usprawiedliwiający 
^stawienie do budżetu przez wydział 
Powiatowy kwoty 2,000 zł. na szkołę 
rolniezą w Niegłosach.

8) Sprawa zatwierdzenia kosztorysu 
Wykonawczego na budynki w Niegio- 
3&ch i w zwiąiku z tern przyjęcie:

a) 14,758,77 zł. zapomogi na bu­
dowę szkoły w Niegłosach.

b) 33,319,55 zł pożyczki na budo­
wę szkoły w Niegłosach.

9) Sprawa szkoły rolniczej w Trze­
powie.

10 Sprawa zaciągnięcia pożyczki w 
mstytucjach kredytowych.

11) Uchwalenie statutu o.łat drogo­
wych.

12) Wybór Członków Komisji do 
Wymiaru opłat i dopłat drogowych.

13) Wybór Członka Komisji Drogo­
wej na miejsce p. Janczewskiego.

14) Uchwalenie taryfy podwodowej.
15) Sprawa zakupu akcji Polskiego 

Banku Komunalnego VI emisji i uchwa­
lenie potyciki na ten ael.

16) Wybór ezłonków i ich zastępców 
do Komisji Parytetowej przy Państwo-

Urzędzie Pośrednictwa Pracy 
i Opieki nad wychodźcami w Płocku.

. . .. Potwi0rdzenie wyboru przedsta­
wicieli «amorządu :

a) do Komisji Poborowej,
b) do Komisji Remontowych.

18) Wybór członków do Komisji Od­
budowy.

19; Udzielenie gwarancji dla zaciąg­
nięcia pożyczki przez spółkę wodną 
Zągoty'—Kleniewo.

20) Wolne wnioski.
Żniwa rozpoczęto obecnie już na 

całym froncie gospodarczym, zarów­
no w drobnych jak i większych ma­
jątkach. Wczorajszy deszcz zawiódł 
oczekiwania, gdyż spodziewano się 
ulewy, tymczasem spadł drobny de­
szczyk.

Rolnicy z utęsknieniem oczekują 

Zaniedbana szosy. Dziwić się na­
leży, że tyle tysięcy osób jeździ szo- 
?ami i nikt nie zakołacze, gdzie nale­
ży albo nie napisze do pism, by jas 
no przedstawić zupełnie zanieclbanie 
szos. Jadąc od B elska na Sierpc, 
B!eżnń do granicy powiatu Mław­
skiego na całej linii widzi się kamienie 
wystające na wierzchu ssosy i nie przy- 
eypywane grantem, którego u nas nie 
brakuje. To wielce utrudnia jazdę 
dla wozów, samochodów rowerów 
i t. d., źle eddziaiy wa na nogi inwen 
tarza pociągowego, na podkowy 
i koła wozów i pojazdów, a jadący 
doznają ciągłych niepożądanych 
wstrząśnień. Nadto, z powodu nie 
posypywania grantem, kamienie wy- 
pryskuią., tworzą się doły i cała szosa 
się rujnuje, .której naprawa jest tak 
kosztowna. Przez to lekceważenie 
ileż te tysięcy miljardów pochłonie 
i pochłaniać będzie kiedyś naprawa.

Tymczasem s^oro przejedzie się 
granicę powiatu Mławskiego, zaraz 
widać wielką różnicę, Szosa jest 
gładka, starannie zasypywana i wzdłuż 
do samej Mławy są zapasowe gro­
madki grantu.

Czy u nas też tak być nie po­
winno?! — L. Węg.

Szkoła gospodarstwa domowego w 
Kowalewie. Dnia 12 b. m. odbył się 
w KowaUwie popis uczennic szkoły 
gospodarstwa domowego Pomorskiej 
Lby Rolniczej; kurs ukończyło 26 
uczennic.

Nowy kurs nauki rozpocznie śię 
duiii 15 września b. r. zgłoszenia 
przyjmuj® się do 1 września.

Internat szkolny obliczony tylko 
tylko na 30 internistek.

Kółko gry tennisowej. Sport, jak 
wiadomo, traktuje się u nas dziś 
opieszale, nadewszystko zaś brak w 
tej dziedzinie rozwoju wszechstron­
nego. Od czasu, do czasu młodzież 
roznamiętnia się pewnym rodzajem 
sportu z pomijaniem pozostałych. 
Tak było w swoim czasie z wioślar­
stwem, później z kolarstwem, obec- 
me przy szła moda na piłkę nożną, inne 
sporty tymczasem są zaniedbywane.

Debrą więc przysługę wyświad­
czy ogółowi koło amatorów, * które 
zajęło się zorganizowaniem stałego 
ośrodka gry tennisowej. Koło roz­
poczyna swą działalność w niedzielę, 
dn. 20 lipca t. j. jutro, o godz. 5-ej 
po południu (I gra) na plscu W-go 
Górnickiego przy ul. 1-go M?ja. Za­
pisy osób, pragnących należeć do 
Koła, przyjmuje na miejscu jeden z 
członków Koła, p. Staszewski (junior).

Nie wątpimy, że Koło to pozy­
ska licznych zwolenników gry 
tennisowej.

Zamach samobójczy. W tych dniach 
19-letnia St. usiłowała odebrać so­
bie życie, zażywszy pewną dozę 
kwasu octowego. Desperatkę umie­
szczono w szpitalu św. Trójcy. Stan 
jej jest obecnie zadawalniający. 
Przyczyna targnięcia S'ę na życie — 
niewiadoma.

Ukarani przez Starostwo Płockie 
za opilstwo od 1 stycznia b.r. : Wa­
silewski Wincenty z Płocka grzywną 
1 mil. mk., Leszczyński Kazimierz z 
Płocka grzywną 1 mil. mk., Kozłow­
ski Jan z Płocka grzywną 1 mil. 
mk., Sochocki Zygmunt z Płocka 
grzywną 1 raił, mk., Zglinicki Bole­
sław z Płocka grzywną 10 mil. rak., 
Pudzińska Janina z Płocka 2 tygo­
dnie aresztu. Sawicki Adam z Płoc­
ka grzywną 500.000 mk., Leśniewski 
Adam s Trzepowa grzywną 2 mil. 
mk., Zych Wład. z Iraielnicy 3 dni 
aresztem, Pabisiak Jan z Mąkolina 
grzywną 500.000 rak., Pietrzak Fe­
liks z Włocławka grzywną 100 tys. 
mk., Kopański Jsn z Wyszogrodu 
grzywną 50 tys. mk., Krzysztoforski 
Jan z Płocka grzywną 2 mil. mk., 
Śliwiński SteLn z Warszawy grzywną 
100 tys. mk., Sawicki Adam z Płoc­
ka 1 mieś, aresztem, Duch Juljan z 
Zakrzewa 100 tys. mk. grzywną, Duch 
Ignacy z Zakrzewa grzywną 100 tys. 
mk., Makowski Stanisław z Zakrzewa 
grzywną 100 tys. mk., Barćczak An­
tom z Chybná 100 tys. mk,, Opalski

Bron, z Parkoczewa grzywną 1 mil. 
mk., Bańka Bron, z Bodzanowa za 
doprowadzenie do opilstwa grzywną 
500 tys. mk., Budczyńaka Aniela z 
Płocka za opilstwo grzywną 500 tys. 
mk., Samborski Bron, z Zagroby 
grzywną 5Oo tys. mk., Najrauł Józef 
z Pernowa Podgórza grzywną 2 zł., 
Żyznowski Stan, z Góry grzywną 2 
zł., Guzanek Jan z Płocka grzywną 
3 zł., Śliwiński Stan, z Płocka grzy­
wną 3 zł., Lipowski Teodor z Płocka 
3 tygodnie aresztem, Kawecki Stefan 
z Płocka 24 god. aresztem, Zam- 
brzycka Walerja z Płocka 5 z. grzywną 
Tyczkowska Kazimiera z Płocka grzy­
wną 5 ®ł., Paciórkowska Aleksandra 

I 3 tygodnie aresztem, Siedlecki Ant.
z Mławy grzywną 20 zł., Sokołowski 
Marjan z Płocka 3 dni aresztem, Ci- 
choń Marja z Płocka za sprzedaż 
wódki na statku grzywną 20 zł., Du- 
blicki Zfgm. z Leszczyna grzywną 
20 zł., Dzikowski Stan, ze Staroźreb 
grzywną 20 zł., Boszko Mieczysław z 
Płocka za doprowadzenie do opilstwa 
grzywną 20 zł., Milczarek Ludwik z 
Lubicza aresztem 3 dni, B «uzel 
Wacław z Płocka grzywną 50 zł. i 
3 mies, are ztero, Kaczorowski Leon 
z Płocka grzywną 50 zł. i 6 tyg. a- 
resztem,, Kozłowski Jan z Płocka 
7 dni aresztem, Hajdukiewicz Antoni 
z Płocka grzywną 50 zł., Lubiński 
Ant. z Płocka 3 dni areszt. Kowal­
kowski Hipolit z Płocka 7 dni areszt., 
Petrykowski Ignacy z Płocka 7 dni 
aresztem, Kamińska Walerja z Płoc­
ka grzywną 15 zb, Sobolewska Marja 
z Płocka grzywną 15 zł., Szelągiewicz 
Ignacy z Płocka grzywną 20 zł., Nie­
dzielski Aleksy z Płocka 3 dni aresz­
tem, Matuszewski Józef z Płocka 30 
dni aresztem, Sarzałn Władysław z 
Płocka 7 dni aresztem, Przedpełski 
Witold z Płocka 7 dni aresztem, Ka­
towski Wł. z Płocka 7 dni aresztem, 
Kruszczewski Antoni k Płocka 1 dzień 
aresztem, Kuźmiński Prane, z Płocka 
3 dni aresztem.

Kozłowskiemu Janowi, Lubińskie­
mu Antoniemu, Kowalkowskiemu Hi­
politowi, Petry ko wskiemu Ignacemu, 
Niedzielskiemu Aleksemu, Matuszew-

I skiemu Józefowi, Sarżale Władysła- 
I wowi, Przedpełskiemu Witoldowi, i 
! Katowskiemu Władysławowi wyko­

nanie kary aresztu zawieszono na rok, 
ze względu na złożoną przez nich 
przysięgę w kościele, iż przez rok 
nie będą pić trunków upajających.—

Dalszy ciąg tej niesympatycznej 
listy podamy za kilka doi.

SPROSTOWANIE.
Do Redakcji naszego P i s m a zło­

żono sprostowanie następującej 
treści:

My niżej podpisani rodzice dziat­
wy. uczęszczającej do Bialskiej szko­
ły, po przeczytaniu artykułu kiero­
wnika szkoły p. Malinowskiego, za­
mieszczonego w fpewnem płockiem 
perjodycznem pisemku z dn. 25 czer­
wca, protestujemy przeciwko oskarżę 
niu nauczycielki p. Nowickiej, która 
jakoby wyrózidać miała dzieci bogate.

Pieniądze z przedstawienia, unsą- 
dząnego ku uczczeniu rocznicy pow­
stania listopadowego, do którego to 
przedstawienie pan Malinowski, jak 
sam pisze w swym artykule — „ręki 
przyłożyć nie mógł“ — obrócone 
były na urządzenie uroczystości choin 
kowej, z której czysty dochód, w 
sumie 4.735.000 mk,— przeznaczyła 
nasza Nauczycielka na kupno kajetów 
i rozdawała je darmo biednym 
dzieciom za pokwitowaniem, więc po 
wyższy zarzut jest bezpodstawny.

Następuje 20 podpisów 
Biała, dn. 13 lipca 1924 r.

KOMUNIKATY.
P ODZIĘKOWflNIE.

Panu profesorowi Nollemu za zło­
żone na moje ręce dla ochronki na 
Powiślu 50 miljonów mk. z koncer­
tu w dniu 8 b. m. niniejszem skła­
dam gorące podziękowanie.

S7. Staszewslca.
Płock, 18.7 1924 r.

I lwu śmieli litt.
j Znakomita artystka Teatru Polskiego 

Stan. Umińska zastrzeliła literata Jana 
; Żyznowskiego na jego prośbę, by ukró- 
ició jego cierpienia.

We wtorek w Paryżu tragiczną 
śmiercią zakończył życie znany lite- 

I* rat i artysta malarz, Jan Żyznowski.
Będąc od dłuższego czasu chory 

na raka wątroby Żyznowski wyje­
chał na kurację do Paryżu,, Wślad 
za nim podążyła jego narzeczona p. 
Stanisława Umińska, jedna z najbar­
dziej utalentowanych . artystek te­
atru Polskiego. Ostatnio chory zo­
stał poddany operacji or,.,z zastosj- 
wano transfuzję krwi, której dostar­
czyła z największem poświęceniem 
pragnąca go utrzymać przy życiu 

I za wszelką cenę, narzeczona.
I Niestety, wszelkie zabiegi okazały 
!" się bęzowocne, polepszenie nie na­

stąpiło i stan chorego był bezna­
dziejny. Wiedział o tem sam Żyz­
nowski, wiedziała narzeczona i przy-

I jaciele.
Chory zwracał się do p. Umiń­

skiej i przyjaciół, prosząc, aby ulży­
li, lub skrócili jego cierpienia. 
W sercu artystki toczyła się strasz­
na walka, aż wreszcie we wtorek 
ulegając prośbom swego ukochane­
go zdobywa się na czyn pełen roz­
paczy i poświęcenia i wystrzałem 
z rewolweru pozbawiła go życia.

Wobec słabego stanu fizycznego 
p. Umińskiej, komisarz policji umieś­
cił ją w szpitalu, zawiadamiając 
o tfagieznern zajściu konsula pol­
skiego.

PARYŻ, 16.7 (Pat). O tragicznej 
I śmierci krj tyka artystyczneg o, Jana 

Żyznowskiego, nadchodzą następu­
jące dalsze szczegóły:

Żyznowski leczył się w szpitalu 
Paul Brousse na raka wątroby. 
Wczoraj odwiedziła go jego narze­
czona p. Stanisława Umińska, która 
wyjąwszy rewolwer i przyłożywszy 
go do skroni wystrzeliła, raniąc Żyz­
nowskiego śmiertelnie. Umińska 
oświadczyła, że óziałała na prośbę 
Żyznowskiego. który błagał ją 
o skróoen;e swych cierpień

Ś p. Jan Żyznowski był litera­
tem i krytykiem sztuki, rokującym 
duże nadzieje.

Urodził się w Warszawie i tu 
skończył szkołę średnią, poozem wy­
jechał na studja do Paryża, gdzie 

i zastał go wybuch woray. Bez na­
mysłu wstępuje ś. p. Żyznowski do 
Legjonu polskiego, formującego się 
po stronie Francji, należał do grupy 
tak zw. Bajończyków, był przez pa­
rę lat na froncie, brał udział w wie­
lu bitwach, między innemi pod 
Arras, został odznaczony kilku me­
dalami za waleczność.

Następnie udaje się do Piotro- 
grodu i tam zostaje jednym z współ­
pracowników „Dziennika Polskiego”. 
W 1918 r. wraca do kraju i wstę­
puje do redakcji „Ga-sety Porannej“ 
i „Gazety Warszawskiej”. W ciągu 
1979 r. pisywał pełne talentu felje- 
tony podpisując je—Zyz., oprócz te­
go prowadził referat sztuki. W 1920 
r. przechodzi ś. p. Żyznowski do 
„Rzeczypospolitej“, współpracuje 
w „Tygodniku Illustrowaoym” i re­
daguje miesięcznik „Pani”, drukuje 
nowele w „Kurjerze Warszawskim”, 
„Gazecie Administracji i Policji P.“ 
i t. d. W formie książkowej wy- 

Iszły z jego prac „Krwawy strzęp” 
i „Kamienie ugorue“.

W tragicznie zeszłym artyście 
traci sztuka polska jednostkę dużej 
miary.

j OFIARY.
i Na Konferencję św. Wincentego 
! à Paulo złożył Władysław Kudlisow- 
Iski 5 zł., z powodu pogodzenia się 

w sprawie z Piotrem Fusem.
Na Komitet awjacyjno-gazovty. Jan

Dylewski 5 zł., Jakób Opalski 2 zł.
Pokwitowanie. Na przebudowanie 

kościoła garnizonowego w Płocku: 
p. Jan Golis, gospodarz z Łiźnik io 
rąk ks. prałata Lasockiego 10 zł.

: iiiiB. jiiHiiiiiiiiiiiiiiiii
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ha linji Sierpc — Płońsk — Warszawa.Na linji Warszawa — Płońsk — Sierpc.

Na linji W irszawa — Toruń. *

Ä » a I a H ' ODSTĄPIĘ korzystne
^SUROWlCfl Świeża! PrZ.!"£SW°

333-12-4

m

Wydawoa: Tłw. Wył. .Dliii aJt.PbaU"; «P- 4ke. :T.l. 1(5«,Redaktor: Pjotr AagoMj B.

Koza i Świnia—zabłą^ ane na 
ulicy, są do odebrania przez 

prawych właściciel w Komisar 
jacie Policji. 346—2—1

W Bieżuń’« niema restauracji
Kto może wystarać się o koncesję, jest zaraz do wynajęcia

na rajon Płocki.
Oferty pod : „Zastępstwo- przyj­
muje biuro ogłoszeń T. Pietraszka, 
Warszawa, Marszałkowska, ’’5.

540—

Rozkład jazdy pociągu exploatacyjnego osobowo-towarowego na linji Klitko-Płoc«j od dnia 28 czerwca 1924 r.
Na linji Kutno — Płock-Radzi wie. Na linji Płock-Radziwie — Kutno.

dla inwentarza 
nadeszła do składu aptecznego 34S—2—1

Wł. Sztromajera, dzierż. I. Sikorski w Płocku.

DRUK. „DZIENNIKA PŁOCKIEGO

okładający się z czterech pokoi i kuchni a fcałe urządzenie po 
, restauracji do sprzedania.

Wiadomość w Administracji „Dzień. Pt“. 344—2—1

Kto pragnie zapewnić sobie 
i rodzinie byt, przez zało­

żenie przemysłu domowego, 
który nie przeszkadza dotych 
ezasowetr.u sajęciu, ani ni® wy­
maga fachowych wiadomości i 
kapitału niech poda swój adres 
i załączy znaczek na odpowiedź. 
Lwowsko Gdańska Spółka.Lwów 
Ossolińskich. 11, 343-2

llTydzierżawlę albo sprzedam 
W dom w Płocku mieszczą­

cy 17 lokali dochodowych, ma­
giel, 2 małe ogródki. Wolne 
mieszkanie dla dzierżawcy lub 
kupującego. ^Wiadomość Ra- 
dziwie u Kaciyńskieh Skrobi- 
asewska. 347—3—1

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW
Obowiązujący od dnia 1-go czerwca 1924 roku

M ająUk Cleślin—telefon przez 
1V1 PI ck — kupi 100 sztuk 
owiec (Świniarki, maciory). 

339—5—2
kapelmistrz

Wojskowy-Inwalida udziela lekcji

gry
na fortepjanie, skrzypcach, man­

dolinie i gitarze.
Łaskawe zgłoszenia kierować na­
leży do Domu Inwalidów dla Gru­

dzińskiego. (R)

i SMACZNY 2

Hurtownia Tytuniowa
Szczepana Praszkiewicza

294 PŁOCK, GLICH KOŚCIUSZKI 9
: ", ........... = poleca ~.... =

- wyroby tytuniowe, 
c gilzy z watą i inne, 
-4 także dużs mocne skrzynie.

DO młocki garnitur lekki 
sprzeda niedrogo Wyrzy 

kowski m. Kowal Starostwo 
Włocławskie. 342-2 1

Francuzka podczas wakacji 
udziela lekcji i konwersa­

cji; wiadomość : ul. Warszaw­
ska 26 parter na Iowo w go­
dzinach 2—3. 335 3-3

Budyń Dr. Oetkera
POŻYWNY Z proszku budyniowego Dr. Oetkera, sporządza się wyśmienitą potrą- TANI i ŁATWY fi 

która me wiele kosztuje pieniędzy i czasu może być codziennie 
podana nu stół, Dokładny przepis tnajdzieaie na każdej paczce, — do ZROBIENIA V

Marka ochro na „Jasna Główka“
Z budyniem waniljowym i migdałowym, smakuje wybornie sos owocowy kompot albo konfitury. Do budyniu czekoladowego i owocowego, 

najlepiej dodać sos waniljowy z proszku sosowego Dr. Oetkera, o smaku waniljowym.
Dokładne przepisy bezpłatnie w każdym sklepie. O ile ich brak prosimy zażądać pocztówką od Dr. fi Oetkera, Oliva koło Gdańska. 307 —

Oprzedam rozpylacz „Apollo“ 
O stosowany w ogrodnictwie, 
zupełnie newy. Wiadomość w 
sklepie A. Wagner. 341-2-1

Zgbiono W d. 15 lipo* b. r. 
książeczkę wojskową wyda­

ną przez F.K.U. w Płotku rocz- 
n k 1900 — imię Jan öobiecki.

MISI fMyJUffl
S. PRZYBOJEWSK1EGO

Po gruntownym remoncie z dniem 16 lipca r. b. zostaje uruchomiony 

pod firmą fJS T (J D I O6i pod firmą 

nadal polecając się względom Sz. Klijenteli
Właściciel i Kierownik Zakładu
PRZYBOJEWSKI.

Ogłoszenia drobne.

kim Stacja przyjazd Odjazd kjm. Stacja Przyjazd Odjazd

0 Kutno osobowa 7.10 0 Płock Radziwie .... 13.00
2 Kutno buduwa .... 7.15 7 20 7 Łąck . . . . ’ . 13.35 13.45

14 Strzelec ..... 8.00 8.30 18 Gostynin ..... 14.20 14.50
28 Gostynin ..... 9.20 9.50 32 Sirzeiee ..... 15.40 16.10 ;
89 Łąck ..... 10.25 10 35 44 Kutno bodowa .... 16.50 16.55 $
48 Płock-Radziwie .... 11.10 46 Kutno osobowa 17.00

Warszawa.......................... O D J A Z D 9.10 14.10 ODJAZD 5.10 — —
Płońsk............................... PRZYJAZD 13.00 18.45 Płońsk............................... ODJAZD 8.00 14.24
Sierpc............................... PRZYJAZD --  —— 21.10 Warszawa.......................... PRZYJAZD 12.35 18.10

»

Pospieszny 401 Osobowy 411 Osobowy 413 Pospieszny 403 Osobowy 415 Osobowy 417
Warszawa-Gdańsk W arszawa-Gdańsk Warszawa - Gdańsk Warszaw-Torun-Poznaś Warszawa Bydgoszcz Warszawa-Toruń

Warszawa Główna . . . ODJAZD 10.05 7.10 19 15 23.45 23.00 13.50
Kutno .......................... PRZYJAZD 12.27 10 47 22.37 2.07 2.38 17.54
Kutno W............................... ODJAZD 12 37 10.57 22 47 2.17 2 48 18.04
Wł*cław*k.......................... PRZYJAZD 13 38 . 12 15 0 16 3.16 4.18 19.18
Włocławek.......................... ODJAZD 13.46 12.24 0.26 3.25 4.25 19.26
Hleksandrów..................... 14.35 13.25 1.37 4 15 5.35 20.28
Toruń............................... PRZYJAZD 14.56 14.07 2.15 4.52 6 20 21.00
Inewracław..................... w — 14.27 6.06 5.27 8.59 22.43
Poznań ............................... - — 18.22 9.08 7.30 1210 —

Bydgoszcz.......................... » 15.48 15 32 3.36 — 7.37 —•
J Gdańsk............................... 99 19.09 20.44 8.42 — -—

N a 1 i n j 1 T <j r u ń — W arsziiwa.
Pospieszny 402 Osobowy 412 Osobowy 414 Pospieszny 404 Osobowy 416 Osobowy 418

z Gdańska z Gdańska z Gdańska z Poznania z Bydgoszczy. z Torunia.
H Toruń............................... ODJAZD 13.38 14.25 2.55 2.32 11.02, 5.45
J Aleksandro nr..................... » 14.04 15 21 3 47 2.58 11.49 6.49
P Włocła wek.......................... PRZYJAZD 14.54 16.16 4.54 3.47 12.50 7.40

• Włocławek.......................... ODJAZD 15 02 16.24 5.02 3.56 13.08 7.50

g Kutno............................... PRZYJAZD 16.U3 17,49 6.16 4.56 14.37 9.08
I Kutno............................... ODJAZD 16.13 17.59 6.26 5.06 14.47 9.18
I Warszawa płówna^^^^ PRZYJAZD 18.40

-1 Ł jdaMHŁ TÏ
21.25 9.48-rt-s.

7.30 17.55 12.55


